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W iadom ości b idjow e.
K R A K Ó W .

W  dniach 27 i 28 b. m. i roku jako na 
drugim tegorocznym terminie umówionych 
obserwacyi magnetycznych, odbyły się i w 
tutejszem obserwatorium podobneż postrzeżenia 
zmian igły magnesowej przez 24 godzin bez 
żadoej przerwy, a to w sposób jak na terminach 
poprzeduicb. Największe zboczenie igły magne
sowej przypadło o godziuie 2 minucie 30 dnia 
28, najmniejsze zas dnia tegoż o godz. 6 min 
55 rano; oscyllacya igły wynosiła 12 minut w 
łuku. W  ogólności w gouzinach 7 , 8, i 9 stan 
zboczenia igły był nizki a przeciwnie w godz. 
1 , i 2 popołudniu wysoki Nadzwyczajnych 
skoków, jakie się masami wydarzają, teraz nie 
by ło , ale owszem prawie przez cały ciąg ob
serwacyi, bieg igły byłwołuy i spokojny, tylko 
od godziny 6 do 7 rano była igła nieco niespo
kojną, — VV obserwacyach tych mieli udział ciz 
sami pp , professorowie i uczniowie jak  na ter
minach poprzednich. ,

W eiss  Dyrektor Ohser.

Wiadomości zagraniczne.

F ł t Ą H C Y A .
Paryż 18 M aja.

Między tegoroczuemi posiedzeniami parła* 
mentu, bieżący tydzień będzie się nazywał ty 
godniem interpelacyi. W czoraj ministrowie w 
obn izbach zapytywani byli o pięć rozmaitych 
przedmiotów, to jest w pałacn luxemburskim 
względem nieszczęśliwego wypadku na kolei 
wersalskiej, przez xięcia Moskwy; względem 
traktatu rewizyi przez margrabiego de Boissy, 
który ł  zimną krwią dwukrotnie nazwał pana 
Guizot organem interessów angielskich w  ga
binecie, 1 po-którym hrabia Mole wystąpił z 
energiczną mową przeciw polityce 29 paździer
nika. W  izbie deputowanych rozpoczął inter- 
pelacye pan Havin, który Zarzucił ministrowi 
sprawiedliwości, że prokuratora królewskiego 
de £ ayaux , za to iż chciał rozpocząć proces 
w sądzie policyi poprawczej, przeciw pewne; 
znakomitej osobie, posłał na wygnanie do fto- 
chefort. Dalej pau Tascherau oskarżał gabinet, 
iż podczas gdy dzientłik Jemps tak nieUtości-
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wie pognębiony został za przestąpienie przepi
sów o kaucyacb, dzienniki minisleryalne mie
dzy klóremi naprzykład Udole, przez kilka dui 
wychodził zupełnie bez podpisn wydawcy odpo
wiedzialnego, nie są bynajmniej sądownie prze- 
ślailowanemi. Nakonięc pan Marscuall żądał 
Wyjaśnień względem bnlli papiezfciej, nakazują
cej modlitwy za kościół hiszpański. Te wszyst
kie przedmioty objąć w jednym raporcie jest 
prawie niepodobieństwem, bo nawet JJoryleur, 
zawierający dosłownie poranne rozprawy izb, i 
który równie jak  wszystkie dzienniki, i prawie 
zwykle bardzo wcześnie wyctiodz-, dzisiaj do
piero o godzinie 2 po połndniu został wydany, 
tak obszerne były wczordjsze rozprawy w obu 
izbach.

Pr-sedewszystkiem najbardziej Zasługuje na 
dokładną rozwagę mowa hrabiego M ole, albo
wiem ma ona służyć do wykazania róźuicy mię
dzy polityką gabinetów 15 Kwietnia i ‘29 Paź
dziernika, we względzie układów tyczących się 
',ral.latu20Grnd. 1841 r. Z historycznemi i dyplo
matycznemu datami w ręku hrabia Mole starał 
wykazać, źe pan Guizot niesłusznie twierdził, 
jakoby traktat rew izy i, za poprzednich gabine
tów , a mianowicie za czasów admiuistracył 
hrabiego M ole, był przygotowanym. Hrabia 
Mole dowiódł, iż w całym swoim dyplomaty
cznym Zawodzie, zaprzeczał anglikom prawa 
rew izy i, chociaż w rokn 1838 istotnie oświad
czył ówczesnemu posłowi francuzkimru przy 
dworze angielskim , źe zgadza się z wzrasta* 
jąceroi codzień skargami rządu angielskiego na 
ciągły wzrost handlu niewolników, pod flagą 
hiszpańską i portugalską, i dał poznać życze
nie pracowania wszelkiemi środkami przeciw 
temu niegodnemu handlowi; jednakże za każ
dym razem wyiaźnie pow tarzał, że nie chce 
aby miedzy teini środkami liczorero było prawo 
rewizyi. Za dowód tego twierdzenia, hrabia 
Mole przytoczył tę okohezność, że choc:aż hra
bia Sebastyani ustępując przedstawieniom lorda 
Palmerston, samowolnie w d. 12 Grudnia 1838 
roku ?, reprezentantami A uslryi, Prnss i Roś- 
sy i, podpisał pro'okół konfereucyi, służący za

wstęp do stanowczych układów względem za
warcia traktatu, który w 1841 roku uzupełnio
ny został, on jednak odmówił Hrabiemu Seba- 
styani dalszych instrukcyi i pełnomocnictw, tak, 
źe pod gabinetem 15 K w ietnia, od tej chwili 
wszelkie układy tuające związek Z stanowczem 
zawarciem traktatu między Anglią i Francyą 
Z jednej, a A ush y ą , ftossyą i Prussami z dru
giej strony, same z siebie nslać musiały. H ra
bia Mole wezwał w końcu pana Guizot, aby 
chociaż jednę depeszę przedstawił, z którejby 

-można wnosić, źe gabinet 15 Kwietnia, kiedy
kolwiek łącznie z gabinetem angielskim propo
nował dworom A ustryi, Pruss i Rossyi,- p rzy
stąpienie do istniejących już między Francyą i 
Anglią traktatów z 1831 f z 1833 roku.

Chociaż pan Guizot przeczytał kilka depe
szy dla zbicia słów swego przeciwnika, przy
znać jednak potrzeba, źe się z tego nie wyka
zało, iżby hrabia Mole nczynił anglikom jakie
kolwiek ństąpienia, w przedmiocie prawa rew i
dowania okrętów francuzkicb, któreby wystę
powały za granicę poprzednio już istniejących 
w tym względzie traktatów .

A N G L I A .

Londyn 15 M aja.
&un wspomina o szaleństwie Indu HamPnr- 

ga który robotnik >m - angielskim przypisywał 
umyślnie podpalanie i tak mówi w tym przed
miocie: Niech podobne gwałtowne czyny ludu 
który wpadł w szalone zaślepienie, nie wywie
rają niekorzystnego dlań wrażenia na serca an
gielskie. Niech ręka dobroczynności nie da się 
wstrzymać tą chwilową niesprawiedliwością 
biednogo ludu , którego straty  i cierpienia w 
ślepotę wprawiły. Nie możemy znaleśc lepszego 
więcej chrześciańskiego sposobu Hsnnięcia tej’ 
ślepoty, jak  przez obfite składki dla przywróce
nia starego targowiska świata, środku handlu i 
cywilizacyi niemieckiej, spodziewamy ^ię te  
który z członków parlamentu przedstawi ię  
sprawrę w izbie niższej, aby rząd miał sposo
bność objawienia przynajmniej sweso wspólu- 
czucia dla Hamburga. A gdyby niepodobuem



było wskrzesić Hamburg bez odwołania się do 
wspaniałomyślności parlamentu, pierwszemi bę- 
dzietny w popieraniu go.

T U R C Y  A.
Komtantynonol 27 K wieim a.

Co do sprawy syryjskiej rząd ot.omański nie 
uczynił dotychczas żadnego stanowczego kroku 
i pogłoska że Porta przychylna się do żądań 
pięciu mocarstw, jest zupełnie fałszywą. •— 
Jednakże pewnem jest, źe znaczna częsc człon
ków dywanu posiadających znakomity wpływ, 
skłonną jest dc uległości. Hajil i Ahnied Fethi 
pasza stosują w tym duchn, nawet Tahir inSza 
pasza są tego zdania 1 uporny łzzed Mehmed 
będzie musiał ułedz większości, Turcy chcą 
ustąpić, ale zarazem wynaleść jsposób,źeby się 
zdawało, źe oni nie ulegli. Czekają jeszcze na 
raport Selima beja, i wtedy zapewnie przystąpią 
do odwołania uznanego winnym Omar paszy i 
Jo mianowania naczelnika dla druzów i dla 
maromtów. Sprawa grecka znowu spoczywa 
i zdaje się że Porta nie uczyni w niej żadnego 
kroku, dopóki [sprawa syryjska nie zostanie 
zupełnie rozstrzygniętą. Sprawa grecka dawno 
już mcźe byłaby w sposób dla obu stron zado
walający rozstrzygniętą, gdyby na nieszczęście 
sir Stratford Canning nie narzucił się na jej 
obrońcę. Jego nisrozm yślta prędkość, jego 
furowole i uporczywość, postawiły go W tak 
nieprzyjaznych stosunkach z Porlą, że ta osta
tnia gdzie tyłku muże tajemnie działa przeciw 
niemu. Do czteromiesięcznym pobycie nie udało 
mu się dotychczas najmniejszej okoliczności 
wyjednać u Porty. -Kwesty9 syryjska i grecka 
są jak wiadomo nierozstrzygnięte, układy ty 
czące się biskupa wprawdzie przez połowę 
ukończone, ale bezwątpienia nie tak zadowala
jąco jak  się spodziewano; Tajar paszajest ciągle 
jeszcze guberuatoretr Jerozolimy7 porta nit 
przedsięwzięła jeszcze rozbrojenia i t. p. Port, 
odwróciła się od kapryśnej przyjaciółki i zw ró
ciła się do dwocb innych piękność,, które z 
pochiebnemi słowami wyciągnęły ku niej ręce. 
Jeszcze ona stoi na połowie drogi, namyr 
% ją c w której objęcia ina S.ę rzucić, ale

prędzej czy później jedno Inb drugie nastąpi, 
jeśliby teraźniejsze polityezne stosunki nie zmie
niły się nagle w niespodziany sposób. Izzcd 
chciał kraj swój uwolnić odóbćego w pływ u, ale w 
nierozmyślnym zapale postępował za prędko i  
za daleko ;1  chybił tym sposobem prawdziwćj 
drogi i musi teraz wyszukiwać manowców które 
go w końcu doprowadzą Jo punktu którego on 
Chciał uniknąć. Teraz jn i  widzi się on zmu
szonym zbliżyć się do dwóch obcych mocarstw, 
i iść za ich ra lami, już dąży on do skłonienia 
Rcszydd paszy aby na powrót wziął udział w 
rządzie, 2 dla|:zrównoważenia potężnego przeci
wnego sobie^stronnictwa Tahira i Riza paszy. 
S ta ry f  Chosrew tym razem podobno znowu skła 
nia się na jego stronę i stara się nlizymać go 
jeszcze przez niejaki czas przy sterze rządu. 
Dla czego? Któż zdoła rozpoznać prawdziwe 
światło w tym chaosie w którym systemy, 
stronnictw a,fpry walne inleressa i prywatne za- 
Y/iśei w pstrer mięszaninic połączyły się z sobą. 
Ryć może źe Ghosrew i jego stronnicy obliczylj 
niepodobieństwo utrzymania się rządów Reszyda, 
i d'a tego wybrali go za środek do zniszczenia 
znpełniegwpływu angielskiego.

STANY ZJED. [AMERYKI PÓŁNOCNEJ.

Newfe York 5
Potwierdza się teraz, źe pierwsze doniesie

nia o wejściu mexykan do Teyas, były bardzo 
przesadzone przez spekulantów giełdowych w 
obieg puszczone. Cały wypadek ograniczył się 
na kilku drobnych utarczkach na granicy.

W  Veracruz panowała cisza w handlu. Za
branie jednego statku mexykańskiego i uwię
zienie kilku mexykauow, ze strony flety texy. 
adskiej; sprawiło silne wrażenie W tem mie
ście. A l e - m exyłanieł  zachowali się zupełnie 
biernie w tymfwzględzio, Rząd mexykański 
wznowił jedno stare postanowienie, klore 
w szdkij!1 cudzoziemcom nakazuje mieć przy 
sobie passporta', które z początkiem każdego 
roku, muszą być okazywane.



PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 1 do dnia % Czerwca.
Makowi 1.1 F ranciszek, Korozyński W incen ty , 'JLeich 

mann A n to n i, Łuszczew ski G ab ry e l, Skarżyńska Te-

i< ssa ob„  l a u l  J a n ,  Zdanowski M ichał 0b .,  z Po 
s k i ; — O l ubreelit H e n ry k , Cielecki Leopold ob. 
Morstyn Ja n  ob ., Stojowsbi E ,.g e r: ob., Szczepanów 
ski Stefan ob., M atyńska Salom ea, Meisner ob., W o j 
cieebowśka ob., z G alicy i; —  W olicki J n  ob.’, Uog- 
ger L udw ik , z P ru ss .

Boicleillenfia Ilrasędowe.
N ro  -2845.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUFLIC7.NYCH I  SKARBU

W  SENACIE RZĄDZĄCYM
W olnego N iepodległego i  ściśle , Neuirainego  

M iasta  fr a k o w a  i  jego  Okręgu 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia '21 
b. tn, i r . Kro 2542 odbędzie się w biórach 
Wydziału dnia 7 Czerwca r. b w godzinach 
przedpoludoiowych publiczna in  plus  licyta
c ja  na wypuszczenie w sześcioletnią uzierża- 
vę od dnia 1 Czerwca 1842 r. zaczynać a w 

dniu ostatnim M aja 1848 kończyć się m ają

cą folwarku miejskiego D ajw or wraz s gron- 
tami i zabudowaniami do tegoż należąceini, 
cena do pierwszego wywołania ustanawia się 
w K w o c ie  zip. 1156 jaka  dotąd przez dzier
żawcę tytułem rocznego czynszu była płaco
na, chęć licytowania mający łożą na vadium  
J /K ł  część powyższej kwoty to jest  zip. 115 
gr. 18 o innych warunkach wiadomość w 
W biórach Wydziału powziętą być może.

Kraków dnia 27 Mają 1842 r.
Senator.

A . W ężyk.
(3r.) Za Sefcr Wydz. F . Girtler.

D o n i e s i e c i e  w a tn e .
Statek parowy żelazny o sile 

4t> koni odpłynie z N ow egodw oru 
o 4 mile za W arszaw ą, (*) w dum

1 / 1 J  Czerwca b. r., zabierając samych tylko 
passażerów do Gdańskr i do główniejszych 
miast po drodze leżących.

Ktokolwiek 'więc chciałby z tej sposobno
ści korzystać, zechce się w Redakcyi Gazety  
Codziennej w gmachu Banku Polskiego zapi
sać, k tóra  do przyjmowani! poairei ustano
wionych opłat, jest upoważnioną.'
Z nowego-dworu do Gdańska z kajutą rubl.lO. Nowego-dworu

6.
5.
3.

3.

ditto ditto bez kajuty »
» do Torunia  z kaju tą  »
» ditto bez kajuty »
» do W łocławka, Cie-

ctiocinka, Płocka bez 
kajuty »

55 Gdańska do Nowego-dworu z kajutą  > 10.
Z  Gdańska do T o iu n m  bez kajuty » 6.

ditto ditto z kajutą  » 5.
s » ditto bez kajuty » 3.

» do W łocław ka, Ciechocinka i
Płocka z kajutą > 7.

» ditto bez kajuty » ó.
W  dniu Ra odpłynienie s.atku przeznaczo

nym, zapisani passażerowic, kosztem przed- 
siębierst,va• knryerką  do Nowego-dworu aż

(*) O d tego bowiem punktu aż do Gdańska głębo
kość wody w W iśle  wszędzie i zawsze jest do- 
stateczna.

ua miejsce do statku odwiezieni zostaną. 
T oż  samo za powrotem statku z G dańska .— 
Wszelkie effekta, których waga 200 funtów 
przenosić ni* powinna, na 2 4  godzin przed 
oznaczonym terminem , do tyiura redakcyi Ga
ze ty  Codziennej nadesłane być powinny.

. Statek zaopatrzony będzie we wszelkie 
wygody ; a na śoiadania, obiady i kolacye stała 
cena ustanowioną zostanje.

Statek najdłużej dni 5 W' Gdańskn zaba
wi i powróci najpóźniej na Igo Lipca do 

Każdy passażer winien mieć
paszport swój w największym porządku.

Mieszkanie pierwszego piętra RUłidająca 
się z 5ciu poko i,  p iwnic , strychu i sp.« 
żar ni w ulicy Szerokiej przy kościele OO, 
Ijominikanow, jest  do wynajęciu .od S. Jana 
Nro duinu 4 2 / 3 ;  .W tejże sainej kamienicy 
jest i 2gie piętro do wynajęcia od S. Jana 
składające się z 4ch poko i, piwnic, strychu 
i spiżarni; osoby życzące sobie wynająć 
które z tych pomięśzkań raczą się zgłosić do 
właściciela w tymże domu mieszkającego.

Olejek Kotoński? zachowujący  
i popierający w zrost wiusów,

W roku 1766 przez J. Chr. PaeS w Ko
lonii wynaleziony znajduje się jedynie w hau- 
dla A!. Schwarz za złp. 4 gr. 6 fiuszećzko, 
na każde żądanie do s p r t e d a n i a .  ( 1 0 r . )


